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111. Natura i początki ciał,

XXI. Rozmaite gatunki rozbiorów, o któ-
rych była mowa daiąc Chitriikom sposoby od-
dzielania z ciał iftot ie składających, były
razem pobudką do myślenia, iż przez nie.
doszli prawdziwych początków ciał, i że tem
samem mieli prawo i moc tłumaczenia taie-
mnic jnattiry w formowaniu i składaniu iefteftw.
I tak jeden z naygorliwszych czcicielów tey
iimieiętności Paracelsus mniemał, źe można
materyi naznaczyć pięć początków ,- to ieft-
dach albo rnerkuryuaz, siarkę albo oley ,

„flegmę albo wodę , zjemi^ i sólv Wkrótce
poznano , źe te pięć początki Paracelsa , al-
bo rzeczywiście nie znaydowały się , albo nie
były iftotami proftemi; trzymano aię tedy
mimp wyobrażeń Bekera czterech elementów
Arystotelesa t aź do epoki w którey odkryto,
ie woda i powietrze nie były elementami, i
ie było wiele gatunków ziemi.

XXII. Lecz aby wiedzieć , iak od tych
uroionych wiadomości, od tey filozofii, do
którey sam gieniuss filozofów flaroźytności '
doprowadził; a którą doświadczenia zniosły,
przyszli Chimicy do dokładnych wyobrażeń i
rzeczywiftych wiadomości; trzeba pierwey
wiedzieć , co u dawnych znaczyły wyrazy po'-.
chatki (principia) , żywioły ( eiementa ,) ciała
zmieszane (miscta),i wiele innych wyrazów
częfto w Chimii używanych, a których zna-
czenie dobrze obiąć należy, dlatego, źe się
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odmieniało w rozmaitych epokach , że teraz
wcale ieft inne iak było przed rokiem 1730.
ie częftokroć takie wyrażenia znayduiemy w
Chinukach przed tą epoką piszących.

XXIIL Przyymuiąc Chiraicy cztery elemen-
ta Arystotelesa , i iilrzymuiąc że one wszel-
kie ciała składały , iednocząc się po dwa , po
trzy i w rozmaiłby proporcyi, niektórzy z po-
między nich przepuścili ieszcze początki (prin-
cipia ) , z których się same 'żywioły składały.
Podług tego, oIŁateczne cząftki powietrza ,
ognia, ziemi i wody były początkami czyli
proitszerni ieszcze iftotami . niż same żywioły.
Tymczasem niektórzy Chimicy przez długi
czas wielką między uczniami maiący powagę
w obszerniey^zem znaczenjii wyraz początek
brali: przezeń rozumieli wsz.elkie produkta
rozbiorów, i przeto rozróżniali go na po-
czątki pierwotne (principia primitiya'), i po-
wtórne ( secundaria), na początki dalekie i
blizkie ( ręmota et proxima) , poczynaiące
i poczęte {principieritia prinóipiata. ) *

Początki pierwotne były to samo co źy-
wiwty, nie można ich było rozłożyć., i przez
swoie iednoczenie się inne ciała składały.
• Początki powtórne» były to gatunki iftot zło-
ionych powftaiące z jednoczenia się pierwszych
czyli pierwotnych. , .

Początki dalekie to samo co pierwotne t
a oftafecznego rozbioru wynikały: początki
zaś bliz,kie otrzymywały się z pierwszych roz-
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biorów , i' Były nieiako gatunkami początków
powtórnych.

Nazwisko początków poczynaiących , da-
wane było pierwotnym lub dalekim, z któ-
rych kombinacyi inne pochodziły, a zaś po-
czątki poczęte oznaczały iftoty * innych po-
czątków uformowane. -

Widać z tego wykładu , że- Chimicy lubo
mieli dziwaczne wyobrażenie tego wyrazu po-
czątek, oczywiście iednak myśleli o klassy-
fikacyi produktów z rozbiorów1 wynikłych.
Wszelako ich rozróżnienie początków, ich
nomenklaturę dla słusznych przyczyn od trzy-
dzieftn iuż lat odrzucono.
, XXIV. To samo ftało *się z wyrazem,
ciało zmieszane , C miasta) , tak powszechnie i
tak częfto używanym od ChimikcW , począwszy
od 'Szesnaftego wieku, aż do połowy ośmna-
ftego , w którym go zaniechano. Miał on zna-
czy«£ naturalne ciało uformowane przez kom-,
binacyą dwóch lub trzech żywiołów , albo
nawet czterech razem; a ie, im większa by-
ła liczbą żywiołów w takowych kombinacyach ,
tem one znacznieyszą cechę mieszaniny oka-
zywały , przeto szczególnie zwano ciałami
miesząnemi same rośliny i zwierzęta , vrzad-
ko zaś albo nigdy nie dawali tego nazwiska
minerałom , o ittórych iuż przekonali się , iŁ
mniey zawikłaną składały kompozycyą, czyli
mnieyszą w sobie liczbę zawierały żywiołów
lub początków, aniżeli rośliny i zwierzęta.
Teraz wyraz zmięszane ciało > zupełnie ieft za-
pomniany. xxv.
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XXV. Gdy odrzucono ten wyraz iako czczy
ł nie rnaiący pewnego znaczenia, niektórzy
Chimicy chcąc swą uinieiętność pod ściśley-
sze poddać prawidła , wpadli znowu w zbytek
precy*yi i subtelności , naznaczaiąc rozmai-
te porządki ciał złożonych Zwali oni cia-
łem złozonem composiłum: zjednoczenie się
dwóeh mieszanych: zjednoczenie się dwóch zło-
żonych zwali supercompositiim : taki-ch dwu
zjednoczenie nazywali decompositum •; a tych.
z,nowu dwu zjednoczenie nazywali superde-
compositum. W takowych nazwiskach które
przecie zaraz odrzucono, iak tylko ie wprowa-
dzić chcieli, dwie były iftotne wady. Pier-
wsza, xe mieścili ciała mieszane między pier-
wszerni początkami, bo z nich pierwszy po-
rządek ciał złożonych robili.' druga daleko
większa , iź gubił się i błąkał rozum w wyo-
brażeniach nie poiętych: bo nie można było
przypuścić tak zawikłanie złożonych ciał, iak
ie porządek trzeci i czwarty wyftawiał.

XXVI. Po dziesięcioletniey rewolucyi w
Chimii , to ieft od roku 1774. do 1784* gdy
nowe wynaW/ki zupełnie inną iey poiltać da-
ł y , zaprzedali Chimicy czynić błędnych i
dowolnych rozróżnień. Biorą ten wyraz po-
czątek w ogólnem znaczeniu , zgad^aiąc sią
na t o , aby go można ftosbwać do rozmai-
tych iftot , tak1 proftych , 'iako też złożo-
nych, ftosownie do ciał złożonych , z których
pochodzą, i do sposobu użytego rozbioru,
Tak wszyscy teraz Chiniicytrzymaią: iż ieżeli
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mamy brać początki czyli żywioły , za profte
i pierwotne iftoty ftanowiące pierwsze ciał
cząfteczki; takowych iftot wcale nie znamy,
tak co do ich liczby , iako też co do wszyft-
kich własności, i trudnić się takowemi rze-
czami byłobyto robić tak niepoźyteczne przy-
pnsczenia, iak były o monadach \ proszkach.
Zgadzaią się także , iż chcąc wyrazem żywio-
ły xwać oftateczne materye z rozbioru otrzy-
mane , i których dalszego rozbioru czynić nie
można'; trzeba się. wyrzec i początków da-
wnych Chimików , i czterech elementów Ary-
stotelesa , z których wiele są ciałami złożo-
nemi, i daleko większą ich liczbę przypuścić,
ponieważ ieft więcćy iak trzydzieści iftot,
których rozebrać nie moina.

XXVII. Zapewnieni dokładnemi wypad-
kami rozbiorów , równie licznych iak wydo-
skonalonych , wiedzą Chimicy. i . Ze wszy-
ftkie ciała w naturze dzielą bię na ciała profte
i na ciała złożone. 2. Ze prawdziwa defi-
nicya pierwszych czyli ciał proftych ieft, iż
nie daią się rozkładać , tak , że wyraz profte
ciało to samo znaczy co nięrozkładalne. 3.
Ze wyraz złożone ; oznacza ciała które mo-
żna rozebrać, z Których wyciągnąć można
mniey złożone materye, albo też których
amnieysza się skład podłag prędszego lub
dłuższego rozbioru. 4. Ze ciała złożone ró-
żniąc się między sobą samym nawet porząd-
kiem ich składu ; dosyć ieft dla ich porówna-
nia i dokładney ich znaiomości , rozróżnić ie
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na złożone podwoyne, czyli z dwóch proftych
ciał powftaiące , potróyne czyli '% trzech pro-
(Łych złożone , poczwórne czyli z czterech pro-
ftych -złożone, pięciokrotne , sześciokrotne f

i t. d. fiosownie do powiększaiącóy się liczby
składaiących począków. ej. Ze nie od saniey
liczby ftanowiących początków czyli składa-
iących zależy różnica między ciałami złożo-.
nerni, ale proporcya w którzy te początki
są zjednoczone ,.. a może nawet sam sposób
jednoczenia się sprawnie różnice między zło-
ionemi ciałami. . v

XXVIII. A tak cała nauka mniemanych ży-
wiołów, początków ciał> iftot składaiących za-
wiera się teraz w wyobrażeniach i proftych i
dokładnych. Nie masz w teraźnieyszych wyo-'
brażeniach Chimików, ani' domysłów , ani
czczych rozróżnień, ani błędnych, zaciekań f

i ciemność panuiąca niegdyś NT tey części u-
mieiętności całkowicie ieft zniesiona , skoro
tylko źródło próżnych i nieskończonych ba-
dań zupełnie wyczerpane zoftało. Już odtąd
nie będą roztrząsane w szkołach niepożyte-
czne kweftye o pierwotney materyi i iey wła-
snościach , o iey iedności lub wielokrotno-
ści , o czterech, t rzech, dwóch żywiołach,
lub tylko o iednym , o mniemanym ftosnnku
między żywiołami, o ich przekształceniu czy-
li przeyściu icdnych na drugie. Wśzyftkie t e
marzenia inniemaney filozofii zaciekaiącey sięy
zniknęły przed dokoijanemi dziełami doświad-
€zaln«y filozofii; i $Q tych to podań tak pro-
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ftych iak prawdziwych tey czyftey filozofii,
Utosuią się owe pięć prawd'pod liczbą XXVII,
wyrażone.

• < « • • • • • • . • i •

Artykuł IV. attrakcyą skupienia
( attractio aggregationis ).

XXIX. Ponieważ fenomena chimiczne *a-
chódzą tylko w cząftkach nie podpadających
pod zmysły, i że ciała dla okazania tych
fenomenów, powinny się zamienić z przed-
miotów fizycznych na chimiczne J ( Liczba
VII. i XII. ) będąc tedy przymuszony Chimik
rozdzielaiąc ciała, obracać ie na oittteczne
cząftki, doświadczył częfto i poznał opór ,
który ciała maiące się dzielić okazuią: Przy-
wiedziony był tćm samem do uznania
między cząfteczkami ciał iakoweys siły, która
ie zbliżone i zjednoczone utrzymuie : uwa-
żaiąc zaś tę siłę między cząfteczkami podo-
bnemi czyli iednakowey natury nazwał ią
powinowactwem skupienia lub attrakcyą sku-
pienia. ' i

XXX. Łatwo się poymuie to nazwisko,
uwaiaiąc ciała w dwoiakim ftanie , to ieft w
cząftkach zjednoczonych albo rozdzielonych .*
siarka naprzykład w proszku m* rozdzielone
cząftki , nie spaiaiące się iuź z sobą; i w ta-
kim ftanie nie maiąc cząftek ^sku)pionych , mo-
że się zwać ciałem rozskupionem ( disgre'ge' ) ,
i może się tylko, zebrać w kupkę czyli, gro-
madkę proszków. Taż sarna siarka w lasecz-




